LAWINA 3

W sobotę 24 września "Szkoła Górska" zaoferowała amatorom biegania i forsownych marszów już po raz trzeci "Lawinę", czyli Międzynarodowy Marszozbieg ze śnieżki do Samotni.

Zawody prowadził Zbigniew Piotrowicz, którego miłośnicy gór kojarzą ze wspaniałym Przeglądem Filmów Górskich w Lądku Zdroju.

Po raz trzeci z rzędu, czyli od pierwszej rozegranej "Lawiny" pogoda była wspaniała - słoneczna bez porywistych wiatrów.

Na trasę liczącą ok. 6 km wyruszyło 160 zawodników. Zwycięzca "Lawiny" Jacek Nastałek z Jeleniej Góry (ur. 1977) prawdopodobnie przekroczył i 30 km/1 godz., bo uzyskany przez niego czas 18 minut i 47 sekund jest do następnej "Lawiny" nowym rekordem trasy.

Wśród pań rywalizację wygrała Maria Supeł z Karpacza (31:42).

Oprócz rekordu trasy padł również rekord frekwencji. Na starcie stanęło ponad 160 osób.

Na "Lawinę" ściągnęli miłośnicy tego typu rozrywki z najdalszych zakątków Polski. Ze Szczecina, Ełku, a nawet Lublina, choć oczywiście najliczniejsza była grupa miejscowych amatorów przygody.  Wśród kończących był bosonogi biegacz, był zawodnik ze złamanym palcem u ręki (najgroźniejszy wypadek w tegorocznej "Lawinie"), byli też i tacy, którzy spokojnie przeszli cały dystans i nie byli ostatni! Były pięcioletnie dzieciaki (warunkiem sklasyfikowania jest samodzielne ukończenie wyścigu, na co limit 2 godzin spokojnie wystarcza), a najstarszy uczestnik, Zbigniew Kościelny z Lubina, miał 71 lat!

Na mecie uczestnikom wręczono pamiątkowe koszulki. Tradycyjnie, oprócz medali i dyplomów, zwycięzcy otrzymali kamienie ze śnieżki z tabliczkami. Po dekoracji każdy mógł podejść do stołu zastawionego upominkami i wybrać coś dla siebie.

Nie zawiedli ratownicy Karkonoskiej Grupy GOPR oraz żołnierze Straży Granicznej.

Organizatorzy postanowili następną "Lawinę" przygotować jeszcze lepiej, a jak się wywiążą z tak podjętego zobowiązania każdy będzie mógł już za niecały rok sprawdzić.

Patronami medialnymi byli onet.pl, maratonypolskie.pl oraz miesięcznik n.p.m.

W trakcie LAWINY na ścianach Samotni odbywał się swoisty happening - malujemy schronisko, do które udziału włączali się spontanicznie niezmordowani uczestnicy "Lawiny". Był to swoisty wkład kolejnego sponsora, firmy Sadolin, w jedyną tego typu imprezę w Polsce.
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